
K r .  4 4 6  R o k  X i . Lwów czwartek 4 paidziernika 1906. W  y t f a r ó e p  g r a m i e .

C e „y  prenumeraty.
We Lw«r res i Miesięcznie 2  K ot- 
ca codzienną d w u k ro tn a  dostawą 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z przesy łką poczt. w kraju 
i m onarchii:

rrfctięu K .5 0  h. 
kwartał. 7  K. 5 0  h-
rocznie 3 0  K.

7. 2 - l . r o t .  o  K .  —  b .  

wysyłką 9  K. — h. 
pocztow. 3Q K_ h

W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcy a, Admuiistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Słowo Polskie
Ceny ogłoszeń.

C głok^enia (inse.aty) za wi rS5 
petitowy lub jego miejsce 2 0  1 iaL 
N adesłane za wieisz .„etitowy lub 
jego miejsce 8 0  ha'erzy. 
Nslr.rologia za wiersz petit. OC hal- 
D oniciier.ia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiaoorności po 1 Kor. za wiersz. 
D robne ogłoszen ia wyraz 6 1 
najmniej ć O halerzy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. t  przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawacn redakcyjnych należy adresc"."4 do: Redakcyl S tew a  we Lwowie- — Listy w sprawach ot. płaty i odbioru -ism e, ogłoszenia i reklam acye
uprasza się nadsyłać pou adresem: A dm inu tracy r Słe-ara P e U d tg e  we Lwowie. — L t  <Sa telegra *ów: S ław *  Lwów — Nr telefonu RedaJcyi 541, Administracyi 740.

W y d a w c a ;  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W u  8 * ł ! . Redaki^r *ŁC»elay: SY C M ftŚl W ASIŁEWSK.Ł

b  a l e n d n r z  l w o w s k i .

C z w artek , 4 paźd ziern ik a .
im ior.a: Rzymsk.-kat Dziś: Franciszka Seiaf. — Ju­

tro : Placyda M. — G r-  kat : Dziś: 21. Kodrata. — Jutro: 
22. Foky Mucz. — Słowiańskie: Dziś: Bratysława. Ju tro : 
Zasława.

Wschód słońca 611, zachód 5’24.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwov a z dworca 

głównego, (czas śródkow o-europejski): do K rakow a 8‘25*, 
8-35, 2 45*, 6-35. 11, 12-45*, i 05; do .tzes^ow a 405; do 
Podw oioczysk 0'20, 10'55, 2‘21*, 6'15, 9-50: do Czerniowiec 
6 15, 9 20, 2 40*, 10-40, 2*51*; Jo K otam yi 3 30; do S try ­
ja 11.30; Jo  Lawocznego 7'30, 2’30, 6-25, do Sam b a 
3 55, 415, 10-3I ; do Jaw orow a 6-55, 6'— ; do ftawy 7 25; 
11 3S (co niedzieli); do Bełżca 10'45; qo S tanisław ow a, 
do H usiaiyna 9 i0 .

Pociągi pospieszne opatrzone gu iazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

H u z e a  ■ b i b l i o t e k i .  Ossolineum ; Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dni powsz. (prócz poniedz). 
od 9—1 naato we wtor. i piątek od 3—5, wmedz. 11—1. Bi- 

7 blioteka Uniwersytecka codzienie od godziny 8 do 1. Muze­
um pzieduszyckich, (Teatralna 18) w godzinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. — Biblioteka Poiurzy- 
cka (hr. DzieJuszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 icodz. 
4—6 prócz piątku. — Muzeom przemysłowe otwarte w dni 
powszedni? (prócz poniedziałku) od godzinv 9- ł,w święta 
od godziny 10— 1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) przez cały niesiąc wrzesień zamknięta. — Biblio­
teka Pawlikowskich ( 1L Trzeciego Maja 5) środy, sobotv‘ 
i niedziele od 11—1 2 .— „  blioi Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10— 1. Biblioteka Towarz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bibl. Naroanego Domu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
piątki, sobotj 9—1? i 3—6 — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelicidej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g 5—8 wieczór

przyjaciół sztuk pięknych 
d g. 10—5. O płata 60 h.,

W y s ta w y  s t a l e .  To w
(Muzeum przemysłowe) codz. 01 
w niedz 3b h.

W ystaw a ogrodniczo-pszczelarska na piacu Powy^
stawowym.

Odczyty i wykłady W Związki. naukowo-literackim 
(Teatralna 23) o g. 8 w odczyt pro.’. A. Brucknera: „Stan 
najnowszych badań nad hisioryą literatury polskiej".

T ea tr  m iejski. Dziś: „ualka", operetka w 3 akt. 
E. /\ndran’a. Początek o g. 7. w.

rŁ  R a d y  n  i e j a k i e j .

Już dawno nie załatw iła k ad a  tylu spraw  na je- 
dnem posiedzeniu, co na wczorajszem. Radni nie mieli 
jakoś ochoty do gadania, prezydent był w humorze i 
jak to  umie, prowadził spraw y w błyskawicznym tem pie, 
nie zabrały wiele czasu interpelacye. Załatw iono zatem 
cały szereg spraw , co praw da, przeważnie drobnych, 
ale które „w iszą" na poi ządku dziennym już oddaw na, 
z ważniejszych zaś wlokącą się już od trzech posiedzeń 
spraw ę powiększenia etatu manipulantów m agistratu i

spraw ę zniżenia cen gazu, bardzo ważną dla ogółu od ­
biorców, a zw łaszcza dla sfer przemysłowych, bardzo 
ważną i dla rozwoju miasta.

Przebieg posiedzenia był następu jący :
Na wstępie sekretarz Rady, radca Zawistowski, 

odczytał pism o chorwackiego Związku sokolego, w yra­
żające reprezentacyi m iasta podziękowanie za teiegram  
powitalny, wysłany na Zlot sokoli w Zagrzebiu, a pre­
zydent Michalski zawiadom ił Radę o zaproszeniu, jakie 
wysłał na odbywający się oDecnie w Krakowie Zjazd 
prawników i ekonom istów, do odbycia następnego Zja­
zdu we Lwowie.

N astąpiła interpelacya r. S c h l e y e n a .  Interpe­
lant w dłuższem przemówieniu podnosi zarzuty prze­
ciwko komisyi konserw atorów , która m a opieką swą 
otaczać także i domy, nie przedstaw iające żaanej w ar­
tości historycznej ani architektonicznej, i są  między nie­
mi domy, które nie stoją dłużej, jak 30 do 50  lat. Mó­
wca przytacza kilkadziesiąt takich domów. W asciciele 
tych dom ów ponoszą znaczne szkody, opieka taka b o  
wiem jest powodem deprecyonowania domów, nie wolno 
bowiem takiego domu bez pozwolenia konserw atorów  
zburzyć, ani też przeprow adzać w nim przeróbek. D la 
zapobieżenia temu i spraw dzenia, o ile wymienione do­
my przedstaw iają faktycznie jakąś w artość historyczną, 
czy też architektoniczną, żąda mówca wydelegowania 
specyalnej komisyi.

R. dr. L i s i e w i c z sprzeciwia się wnioskowi in­
terpelanta, jest bowiem przeciwny temu, aby w sp ra­
wach konserw atorskich rozstrzygał, ci, którzy się na tem 
nie rozumieją. K ontrola konserw atorów  i ich opieka 
jest konieczną wobec upraw ianego u nas na tem  polu 
wandalizmu. W ostatnich czasacn zdarzyło się kilka ta ­
kich w ypadków ; niedawno od tairiego wandalizmu za­
ledwie ochronili konserw atorzy cerkiew W ołoską. Sam 
interpe'ant, r. Schleyen, zburzył . dom, w którym  .nie 
szkał lekarz Króla Jana 111. Mówca jest zdania, aby 
spraw ę odesłać do komisyi Konserwatorów i miejskiego 
urzędu archiwalnego, aby podały pow ody dla których 
wymienione przez interpelanta domy m uszą znajdować 
się pud opieką konserw atorów .

W nioskowi r. Schleyena sprzeciwił się również r. 
C h o ł o d e c k i  w ybór bowiem takiej „superkom isyi" 
byłby vutum nieufności dla konserw atorów .

W yjaśniał jeszcze r. S c h I e y e n , że nie on, ale 
właściciel zburzył histeryczny dom , lekarza króla S o­
bieskiego, w głosowaniu przyjęto wniosek r. Lisiewicza, 
poczem przystąpiono do porządku dziennego.

D yskusyę co do pierwszego punktu porządku dzien­
nego, spraw y powiększenia eiatu manipulantów magi­
stratu, przeprow adzono już na poprzednich dwu posie­
dzeniach, przyczem obok wniosku referenta r. C h c  10- 
d e c k i e g o, wyłoniły się dwa sam oistne wnioski, a to  
r. dr. L i s i e w i c z a  i r. M a k u s z a.

"Wniosek referenta proponowai powiększenie isuJe- 
jącego etatu manipulantów z 30 na 40 posad, wniosek 
r. dr. Lisiewicza utworzenie osobnego etatu praktykan­
tów  manipulacyjnych, a wniosek r. M akusza stworzenie 
dla zawodowych dyurnistów  etatu pomocników kancela­
ryjnych, z poboram i 1.200 kor. i 6 pięcioleciami po 200 
koron,

W rezultacie przyjęto wniosek referenta.
N astępny punkt porządku dziennego, spraw a do ­

stawy karm y dla koni miejskich, wywołał dłuższą dy­
skusyę, względnie dyalog pomiędzy referentem r. dr. 
L i  l i  e n e m ,  a r. J o n a s z e m .

Referen* w myśl wniosków m agistiatu i sekcyi 
wniósł, aDy dostaw ę owsa oddać panu Kintziemu po 
cenie 14 koi. 90 gr. za 100 klg., dostaw ę 300 cetn. 
metr. siana p. Heringowi po 4 kor. 20 gr. za 100 klg., 
dostaw ę reszty siana i słomy p. Kintziemu, a to  sia­
no po cenie 5 kuron 20 groszy za 100 kilogram ów, 
a słom ę po  3 kor. 90  g.'., a  dostaw ę torfu po cenie 2 
kor. 75 gr. oferującej Spółce.

R. J o n a s z  w yraża przekonanie, że cena owsa 
jest za w ygórow ana, że handlarze zboża byliby ofero­
wali go dużo niżej zwłaszcza wobec dość wysokiego 
zapotrzebow ania 3 .100  cetn. m etr., gdyby byli o tem 
uwiadomieni.

Obaj mówcy zabierali kilkakrotnie głos, wreszcie 
po wyjaśnieniach referenta, że licytacya na tę  dostawę 
była ogłoszona w kilku pismach, że ponadto wywieszono 
odnośne ogłoszenie we wszystkich kom isaryatach, a na­
w et Bank rolniczy, Dom ala zierman, kilkunastu w ię­
kszych kupców zbożowych i dostaw ców  owsa dla woj­
ska tudzież kilkunastu większych producentów zaw iado­
miono o licytacyi dostaw  osobnym i kom unikatam i, a je­
dnak do licytacyi stanęli tylko pp. Kintzi i Hering —  
r. Jonasz cofnął swoje zarzuty, a w głosowaniu przyjęto 
wnioski referenta.

Z Kolei nastąpiło kilka spraw  administracyjnych, 
k tóre przechodziły przeważnie bez dyskusyi, rozdzielono 
wsparcia z fundacyi dr. M alinowskiego (ref. r. G u- 
b r y n o w i c z ) ,  uchwalono wybudow ać remizę na w o­
zy dezinfekcyjne na dworcu budowniczym (ref. r. Dz i e -  
ś 1 e w s k i), uwolniono realność dr. Barącza przy ul. 
Łyczakowskiej, obok szkoły św. Antoniego, od ciążące­
go na niej serw itutu w odociągow ego za relutum w kwo­
cie 1500 kor. (ref. r. P a  w i e  w s  k i) , uchwalono dalej 
regulacyę ul. Zielonej i Zyblikiewicza u zbiegu obu ulic 
(lef. 1 . P a  w ie  w s k i) ,  przeznaczono 1 3 0 0 k . na zakupno 
zegara i umieszczenie go w wieżyczce na szkole im. 
Sienkiewicza (ref. r. P a w 1 e w s k i), uchwalono wyas­
faltować plac Unii Brztskiej, gdzie mieści się taigow ica, 
kosztem 25 .000  k. (ref. r. H i n g 1 e r), z gruntu, na 
którym  stoi gmach Muzeum przemysłowego, postano­
wiono utworzyć nową parceię (ref. r. dr. A s c h k e n a -

78)
LUDW IK STEV EN SO N .

" W Y S P A  S K A R B Ó W
Przekład z angielskiego M. S — j.

(Ciąg dalszy.)
—  Policzysz mi pan to  kiedyś, doktorze, powie­

dział. —  Jim opowie ci, jak mu ocaliłem życie i j„k o 
mało nie zrzucono mnie za to  z dowództwa. D oktorze, 
czy nie masz ani jednego dobrego słow a dla człowieka, 
co tak, jak ja, walczy rozpacznie z przeciwnym prądem , 
grając ostatkiem tchu w cetno i licho o życie. Pam iętaj, 
-e chodzi tu nietylko o mnie, ale także o tego chłcpca. 
Na miłość Boską, doktorze, przemów do mnie łaskawie 
i daj mi choć najmniejszą nadzieję.

Silver zmienił się zupełnie, skoro  tylko stracił 
z oczu blokhauz i swych towarzyszy. Policzki mu się 
zapadły, głos drżał, wyglądał, jak człowiek wijący się 
w śm iertelnym  niepokoju.

—  Jakto , Johnie, boisz się ? —  zapytał dok to r 
Lwesey.

—  D oktorze, nie jestem tchórzem . Nie byłem nim 
nigdy —  irzasnął paicami —  ale wyznaję szczerze, drżę 
na myśl szubienicy. Pan jesieś dobry, sprawiedliwy 
człowiek. Wiem, że nie zapom nisz pan o tem, co do­
brego uczyniłem, tak sam o, jak n*e ~apomnisz także o 
moicn występkach. A teraz odchodzę, widzi pan, i zo­
staw iam pana sam ego z Jimem. Nie zapomnij mi pan 
tej przysługi, bo nieiatwo mi ona przyszła, to  pewna 1

Mówiąc to, Siłver cofnął się niwo, aby nie sły­

szeć naszej rozm owy i usiadł na pniu, pogwizdując 
głośno. O dw racał się chwilami, spoglądając to  na mnie 
i doktora, to  na swych niesfornych kam ratów , uwijają­
cych się po podw órzu. Jedni rozniecali pilnie ognisko, 
a drudzy znosili wędlinę i cnleb, przygotowując śnia­
danie.

—  Tak więc. Jim —  odezw ał się doktór smutnie
—  oto, gdzie się dostałeś. Jak sobie kto pościeli, tak 
się wyśpi, mój chłopcze. Bóg mi świadkiem, że nie mam 
serca cię łajać, —  ale to  ci powiem, że gdyby kapitan 
Sm ollet był zdrów , m gdybyś się nie ośmielił uciesać, 
i bardzo to  nieuięKnie, żeś sobie na to  pozwolił, ko­
rzystając z jego rany.

Rozpłakałem się na te słowa.
—  D oktorze — odparłem —  nie czyń mi wymówek. 

Bóg wie, jak sobie to  wyrzucałem, Aie już pokutuję za 
to  ciężko. Życie moje jest w niebezpieczeństwie, i gdyby 
mnie Silver nie był obronił tej nocy, byłbym już pewnie 
zginął. Wierz mi, doktorze, nie lękam s>ę śmierci i wiem, 
że zasłużyłem na nią; ale boję się to rtu r Jeśli mię za­
czną męczyć...

—  Jim —  przerw ał rni doktor zmienionym głosem.
—  Jim, nie mogę znieść tego. Skacz prędko przez pa­
lisadę i uciekajmy stąd.

—  D oktorze -  odrzekłem  —  aarem słowo.
—  Wiem, wiem I —  zawołał. -— Cóż na to  po­

radzić, Jim, Biorę na siebie cały w styd i całą odpowie- 
azialność, ale me m ogę cię tu pozostawić. S k a c z ! Je­
den skok, a będziesz wolny 1 drapniemy szybko, iak 
antylopy...

—  N ie —  odparłem . —  P an  sam  nigdybyś nic 
podobnego nie uczynił Am pan, ani esąuire, ani Kap>- 
■40, a 1 i ja  raga nie zrobię. Siłver zaufał w , do­

łem mu słowo i w rócę. Ale, doktorze nie pozwoliłeś 
mi skończyć. Jeżeli mnie zaczną męczyć, może być, że 
nie wytrzymam i że wymknie mi się mimowoli jakie 
słow o o tem, gdzie ukryłem okręt. Bo widzi pan, ja 
im odebrałem  okręt, w części wypadkiem, a w części 
własnym przemysłem i zaprowadziłem  go do zatoki 
północnej i osaaziiem  go tam na mieliźnie w czasie 
odpływu.

—  O k rę t! —  zawołał doktór.
Opowiedziałem  mu pokrótce moje przygody, a on

słuchał mię w milczeniu
—  Jest w tem jakieś fatum —  rzekł, gdy skoń­

czyłem. —  Ty na każdym kroku ocalasz nam życie i 
czyż myślisz, że my ci pozwolimy zginąć ? !  Byłaby to 
licha zaplata z naszej strony, mói chłopcze Tyś wykrył 
spisek ; tyś pierwszy odnalazł Ben Gunna i gdybyś żył 
sto  lat, nie dokonasz lepszego odkrycia. O  ! na Jowi 
s z a ! dobrze, żem wspomniał Een Gunna, to  nemezys 
uosobiona ! SiW erze! —  zawołał —  Silverze, dam ci 
jedną radę —  a gdy kucharz zbliżył się, dodał c isze j! 
—  Nie śpiesz się bardzo z poszukiwaniem skarbu.

—  Przeciwn.e, sir, postaram  się odszukać go jak 
najprędzej —  odpowiedział Siiver. —  Z przeproszeniem 
pańskiem, ale życie moje i życie tego chłopca zaieżv 
od tego.

—  N o, jeżeli tak — odparł dok ter —  to  powiem 
ci coś je szc ze : nic dobrego cię nie czeka, gdy gc 
znajdziesz.

—  Sir —  odpow iedział zafrasowany Silver. — 
Mówiąc szczerze, powiedziałeś mi pan za wiele, lub za 
m ało.

(C. d . *.)
'i
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s e), wreszcie sprzedać p. Pfeifferowi za 200 k. sk ra­
wek gruntu miejskiego przy ul. św. Marcina.

O bszerna dyskusya wywiązała się przy sprawie 
oorriżenia cen gazu. Referował ja. r. dr A s c h k e  n a- 
s e ,  proponując obniżenie od dnia 1 stycznia 1907 cen 
gazu św ietlnego z 28 na 26 gr. za m etr kubiczny, a 
dta celów technicznych z 18 na 16 gr., ponadto przy 
znanie opustów  konsumentom, zużywającym od 5000 
do 7000 m etrów rocznie, 1 gr. na m etrze kub., od 
7000 do 10.000 2 gr. na metrze, a ponad 10.000 3 
gr. na metrze. Gaz na oświetlenie schodów w kam ieni­
cach, na oświetlenie w arsztatów  rzemieślniczych i fabry­
cznych, ma się liczyć po 24 gr. za metr. Wszyscy kon­
sumenci, którzy zobow iążą się zużyć rocznie co.iajmniej 
za 30 k. gazu, otrzym ają bezpłatnie przewody gazowe 
do 10 mtr. długcści. Dla większych odbiorców  mają 
być przyznane zniżki już za bieżący rok, a mianowicie 
dla konsum entów, zużytkowujących 1000 dc 3000  mtr, 
gazu 1 gr. opustu na m etrze, od 3000 do 5000 mtr. 
2 gr., od 5000  do 7000 mtr. 3 gr., od 7000  do 10.000 
intr. 4 gr., a ponad 10.000 m. 5 gr.

W dyskusyi r. C z a r n e c k i  wystąpił z wnio­
skiem, aby nie zniżać cen dla małych konsum entów, tyl­
ko dla wielkich, a uzyskaną w ten sposob kw otę gro­
madzić na rozszerzenie sieci gazowej.

Przeciw ko temu wnioskowi wystąpił r. R i e d 1, 
l l u d e c  i referent, podnosząc, że mając w tym w ypad­
ku produkcyę fabryczną w formie monopolu, nie może 
miasto wyzyskiwać tego monopolu, bo byłoby to  lichwą, 
i dlatego spostrzegłszy, iż ma z przedsiębiorstwa duże 
zyski, obniża ceny, a jeżeli daje znaczniejsze ulgi, rodzaj 
premij większym odbiorcom , jak jest zwyczajem wszę­
dzie, nie może krzywdzić drobnych odbiorców.

| Zabierali jeszcze głos rr. P  a w 1 e w s k i , 
F e 1 d s t e i n i re fe ren t, poczem przyjęto projekt refe­
renta w całości z popraw ką r. Feldsteina źe opust dla 
większych odbiorców  może być przyznany tylko o ty łe , 
o ile przez to  nie płaci odbiorca mmej, niż płaciłby, 
zużytkowując mniej gazu.

Prezydent chciał przystąpić do następnego punktu 
porządku dziennego, okazał się jednak brak kom pletu, 
na tern więc zam knął prezydent posiedzenie.

Z Rosyi i Zaboru.

List cara do króla Edwarda
Londyn. (Tel. wł.) Dziennik „Birmingham Daily 

Post" donosi, że są  poszlaki, iż car Mikołaj II. przestał 
królowi Edwardowi VII. bardzo ważny list, w którym  
skreślił ogólne położenie w Rosyi i poruszył kwestyę 
zwołania nowej Dumy z początkiem  przyszłego roku. 
List ten jest czysto osobistego Charakteru, ale do wia­
domości publicznej doszło, że car Mikołaj powątpiewa, 
czy może złożyć - przysięgę na konstytucyę i czy na 
odw rót przyszły parlam ent ma złożyć przysięgę carowi. 
Car Mikołaj nie chciatoy podejm ować się jakichkolwiek 
zobowiązań, którychby potem  nie mógł dotrzym ać.

W iece „ k a d e tó w 11.

P e te rsb u rg . (Tei. wł.) Dnia 2 b. m. przybyli do 
Petersburga z Moskwy członkowie kom itetu centralnego 
Związku kadetów , celem zbadania referatów . jakie m a­
ją być odczytane na wiecu. Postanow iono wiec partyjny 
odbyć w Helsingforsie w dniach 6 i 7 października 
bież. roku.

P e te rsb u rg . (Tel wł.) Na przedwczorajszym  wie­
cu delegatów _,tronnictwa kadetów  przedstawiciele po­
mocników handlowych Petersburga żądali, aby im przy­
znano przedstawiciela, a przedstawiciele pomocników 
oświadczyli, źe 40.0UU pomocników handlowych, którzy 
są wyborcam i, wystąpiłoby ze stronnictwa, gdyby na 
wiecu nie dostali swego przedstawiciela. Mimo to, am 
im, ani robotnikom , ani studentom  przedstawiciela nie 
udzielono.

G ło so w an ie  p ro p o rc jo n a ln e  do D um y.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) .,S trana“ ogłasza, że ci 

dygnitarze państwowi, których stanow isko zależy od po­
wodzenia polityki obecnego rządu, dom agają się, aby 
rząd już na obecną kam panię w yborczą wprowadził wy­
bory proporcyonaine.

„Czarne sotnie".
Berlin. (Tel. wł.) Pisarz francuski Ular, który 

bawił w Petersburgu, miał sposobność zebrać interesu­
jące szczegóły o  organizacyi i działalności „czarnych 
secin". Właściwym kierownikiem całej partyi jest nie­
jaki Peruszkiewicz, który gorączkow ą rozwija czynność. 
P artya liczy trzy miliony członków, którzy płacić mu­
szą 50 koD. składki Niedawno car dowiedział się od 
Srołypm a że w ciągu dwu miesięcy „czarne seciny" 
otrzym ały od rządu 4 00 .000  marek.

Z zam ętu.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Naczelnik po lic ji w Mo­

skwie wydał rozporządzenie du rektora uniwersytetu, 
aby nie pozwolił na odbyw anie na uniwersytecie polity­
cznych wieców studenckich, ani też nie pozwalaj brac 
udziału w wiecach studenckich osoboui, nie będącym 
studentami, gdyż w przeciwnym razie sam zamknie te 
wiece.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) A resztowano tu niejakiego 
Fedorowa, strażnika komisyi szpitalnej w Petersburgu, 
który projektował zbrojny napad na Dumę miejską, aby 
zrabować kasę miejską. Znaleziono u niego 12 karab i­
nów, rewolwery i naboie piroksylinowe, a nadto 3 bom ­
by nie wypalone jeszcze.

Poii (twierdza w Rosyi azja tyckiej, położona nad

morzem Czarnem). (Pet. Ag. tel.) W nocy na 2 b. m. 
na paiowcu „Carewicz", który płynął ze Suchum do 
Oczemcziri (porty nad morzem Czarnem) 25 uzbrojo­
nych osub, które wsiadły po drodze w rozmaitych m hj- 
scach, dokonało rabunku. Spędziły podróżnych i załogę 
do 3 klasy, obsadziły wszystkie wejścia i zrabowały 
12.000 rubli. Podróżni I. klasy usiłowali staw iać opór 
i poczęli strzelać. Rabusie wezwali kapitana, aby po­
dróżnym tym rozkazał zaprzestać sti zalania, gdyż 
w przeciwnym razie będą zmuszeni rozstrzelać pojm a­
nych zakładniKów, dwóch pomocników’ kapitana i czte­
rech m arynarzy. N astępnie zażądali szalupy, którą mieli 
kierować zakładnicy. Rabusie tym m ajtkom, którzy k ie ­
rowali szalupą i wysadzili ich na ląd, dali 10 rubli.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Policya dowiedziała się o 
projektowanym  na wczoraj popołudniu na placu Gieł­
dowym zamachu na m ającego tam tędy wracać pewnego 
kasyera państw owego z większą kwotą. Przewódcę 
bandy uwięziono pierwej, poczem na placu aresztow ała 
policya pięciu podejrzanych ludzi, przy których znale­
ziono browning’ Szósty podejrzany młodzieniec usiłował 
uciec, lecz w ucieczce zastrzelił go policyant.

R óżne w ieści.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) M inisterstwo marynarki po­
stanow iło uformować specyainą piechoię m arynarki, k tó ­
rej do tej pory Rosya nie posiadała.

P e te rsb u rg . (Tei. wł.) Obiega pogłoska, że gene­
rał Stóssel zostanie zamianowany generałem  piechoty, 
dostanie równocześnie em eryturę, przyczern będzie wy­
kreślony z listy świty carskiej.

Z komisyi reformy wyborczej,
W iedeń . (TBK.) Komisya rerorm y wyborczej p ro ­

wadziła wczoraj przedpołudniem dalsza dyskusyę nad 
wnioskiem p. Toliingera.

Ks, P a s t o r  zaznaczył, że popiera ten wniosek 
z najgłębszego przekonania, nie w celu ukrócenia prawa 
wyborczego klas pracujących, lecz jako człowiek, chrze­
ścijanin i ksiądz. Mówca jest gorącym  zwolennikiem po­
wszechnego głosowania i żąda, ażeby robotnicy mieli 
reprezentantów  w parlamencie, jednakże obaw ia się, źe 
w razie, gdyby zaprowadzono powszechne glosowanie, 
nastąpiłaby m ajoryzacya innych stanów , nie przez ro ­
botników jako takich, lecz dlatego, że robotnicy są pod 
wodzą luuzi, do których mówca nie ma zaufania. Mówca 
om awia poszczególne części wniosku Toliingera, który 
gorąco popiera i protestuje przeciw temu, że organy so- 
cyalistyczne i radykalne obrzucają obelgam i i wyszydza­
ją zwolenników prawa pluralnego.

W końcu oświadcza jeszcze raz, że będzie gloso 
wał za wnioskiem Toliingera, ażeby dać żywioJom ro ­
zumnym i rozważnym pierwszeństwo przed innym!

Po przemówieniach pp. C h o c a  i V o g l e r a  
zabiera głos prezydent ministiów bar. B e c k ,  kióry tak 
m ów ił:

Pizedłozenie o reform ie wyborczej n i e ma  na celu 
majoryzacyi mniejszości i z pewnością też nie będzie 
miato tego następstwa. D latego też ważne względy, 
o  których nie wolno zapomnieć, zostały uwzględnione 
już przy rozdziale okręgów wyborczych ; już przy spo­
sobności rozdziału mandatów na kraje i narodowości, 
na m iasta i wsie, oraz przy twcrzem u okręgów  w ybor­
czych miano wzgląd na opodatkowanie. jeżeli więc p ro­
ponuje się pluralność, to należy zdać sobie spraw ę 
z tego, że w ten sposób nastąpi mniejsze lub większe 
przesunięcie stosunków głosów, arużeli to nastąpiłoby na 
podstawie przedłożenia o reformie i dotychczasowych 
uchwał komisyi. Ta okoliczność pc>v»inna tembardziej 
wpłynąć na zachowanie jak największej ostrożności, 
o ile jest rzeczą niemożliwą wyrobienie sobie na pod­
stawie statystyki jasnego sądu o skutkach rozmaitych 
warunków pluralnego prawa głosowania, a w szczegóE 
ności woDec kryteryów, uwzględnionych przy rozdziale 
okręgów . Wniosek posła Toliingera co do konstrukcyi 
pluralnego prawa głosowania wychodzi z trzech pun­
któw : z cenzusu podatkowego w połączeniu z posiada­
niem albo z uprawnieniami, jakie dają przedsiębiorstwa, 
ze siopm a oświaty i z pewnych stosunków dem ogra­
ficznych.

Co się tyczy cenzusu podatkowego, w'ystarczy 
wskazać na to , że jeśli siła podatkow a w większej mie­
rze będzie rozstrzygającą dla interizywności praw a gło­
sowania, to  oznaczałoby to  utrzymanie nadal w konsty- 
tucyi obecnej nierówności prawa głosowania i znaczne 
tern samem osłabienie reformy, której celem jest szcze­
gólnie zaprowadzenie równości prawnej na polu prawa 
wyborczego jeżeli się lednakże ustanawia cenzus po­
datkowy w wyższej mierze, to  oupadają już z. góry 
owoce reform y, która przez to  traci swe uzasadnienie. 
W niosek p. Toliingera zm ierza w ten sposób do złago­
dzenia skutków  powszechnego głosowania, a także 
przez uprzywilejowanie stanu i stopnia oświaty. Jeżeli 
żąua się —- jak we wniosku tym —  wyższego stopnia 
wykształcenia, wtedy głosowanie przypada tak małym 
kołom , źe również nie można spodziewać się polity­
cznego wpływu reform y na rezultat wyborów. Co się 
tyczy uprzywilejowania wieku i stanu małżeńskiego, to 
nie można zaprzeczyć, że ooa te momenty pluralności 
m ają szereg zalet, które są  zupełnie jasne i łatw e do 
uwidocznienia, a  nie są tak ie  połączone z pewnein! kia 
sam i społecznemi, lecz z ogólno-ludzkiemi właściwościa­
mi wyDorcow.

M ożnaby może powiedzieć i to  słusznie, że tutaj 
nie chodzi tak o przywilej wyborczy, jak raczei o wyż­
szy stopień praw a wyoorczego, który każdy może uzy­
skać. Ta proporcya nie ma na celu uprzywilejowania pe­

wnych klas, lecz wyłącznie tylko zaprowadzenie spokoju 
wewnątrz wszystkich klas i zapewnienie rozważnym ży­
wiołom większego wpływu. Lecz także tutaj okazuje się 
dzisiaj, że według istniejących danych nie da się z pe­
wnością z góry ocenić skutek pluralnego głosowania. 
Z przedsięwziętych badań wynika także, żi również 
z uwzględnienia tych dem ograficznych m om entów nie 
można spodziewać się znaczniejszego wpływL na wynik 
wyborów Powstaje więc sam o przez się powątpiewa 
nie, czy osiągnięte korzyści będą dość wielkie, aby 
usprawiedliwiły odstąpienie od zasad przedłożenia o  re­
formie wyborczej. Mówiąc zupełnie ogólnie, już wobec 
wielkich kulturalnych, narodowych i socyalnych różnic 
w Austryi jest rzeczą wątpliwą, czy można się spodzie­
wać jednolitego wryniku pluralnego systemu w monarchii. 
W przeważnej w iększości okręgów  w'yborczych zdaje się 
zasady projektu rządow ego wzięłyby górę, ale byłoby 
możliwe, że w niektórych okolicach dążenia do ochrony 
narodow cgc stanu p o s ia d a ra  przy utworzeniu okręgów  
byłyby zakw'estyonowane ijb  przynajmniej osłabione. 
Z tego wynika, że pierwsza grupa propozycyj narusza 
całą podstaw ę reform y wyborczej, pouczas g-iy druga 
grupa co do wyniku wyborów pozostałaby bez dającego 
się odczuć wpływu, mogłaby natom iast wywołać roz­
m aite niepożądane skutki i wielkie trudności techniczne. 
Wskazuję tylko na utrudnienia przygotowań do w ybo­
rów  i kontroli uprawnień do glosowania Inaczej byłoDy, 
gdyby się powiodło utworzenie pluralnego praw a wy­
borczego. któreby pozostaw iło zasady retorm y w ybor­
czej nietknięte, przyczern jednakże wywołałoby zupełnie 
jasne, politycznie zbawienne efekty.

Rząd gruntow nie spraw ę zbadał i starał się wy­
naleźć system  pluralny taki, aby także te grupy, które 
są przeciwne reform ie wyborczej, pozyskać i ułatwić ich 
współdziałanie w tern dzmie. Kząd nie mógł znaleźć ta ­
kiego system u pluralnego. Także wniosek p Toliingera 
nie odpow iada wymaganiom ze względu na różno­
rodność naszych ekonomicznych, politycznych, narodo­
wych i kulturalnych stosunków. Z tego powodu sądzę, 
że n it potrzebuję wdawać się w szczegóły wniosku. 
G ayoy w komisyi przyszedł do skutku w tej sprawie 
kom prom is stronnictw  popierających reform ę, to  rząd, 
wierny dotychczasowem u postępowaniu swemu, nie bę­
dzie czynił trudności takiem u uzupełnieniu reform y, lecz 
nie powinny być naruszone korzystne skutki, jakich spo­
dziewamy się po reform ie wyborczej, a więc ani nie 
powinno ucierpieć wzmożenie siły państwowej, wzrost 
poczucia państw owego u wielkich m as, które teraz ma 
ją być związane z Daństwem węzłami rów ność  prawnej 
w powszechnem głosowaniu.

R e f o r m a  w y b o r c z a  n i e  p o w i n n a  d a ć  
s p o s o b n o ś c i  d o  u k u c i a  n o w e j  b r o n i  d o  
w a l k i  s o c y a l n e j ,  g d y ż  n i e  n o w e  u z b r o j e ­
n i e ,  a l e  r a c z e j  r o z b r o j e n i e  s o c y a l n y c h  
i n a r o d o w y c n  s t r o n n i c t w  j e s t  n a s z y m  
c e l e m .  W tym względzie reform a musi być pierwszo- 
rzędnem dziełem pokoju.

W iedeń . (TBK.) Na wczorajszem popołudniowem 
posiedzeniu komisyi reform y wyborczej p K a i s e r  
przemawiał za wniosKiem p. Toliingera, podnosząc, że 
nie można zawsze tylko uwzględniać klasy robotniczej. 
Musi być brany wzgląd także na ludność rolniczą, 
w której interesie jest zaprowadzenie glosowania plu­
ralnego. Zarzuca rządowi, że przy wszystkich oko 
licznościach, zwłaszcza przy reform ie wyborczej, okazu­
je bojaźń przed socyalną dem okracyą. W końcu oświad­
cza, iż z całego przekonania będzie giosowal za wnio­
skiem p Toliingera.

P. K t a  m a r  z polemizuje z wywodami p. Kzise- 
ra i oświadcza, że obawy przed wzrostem socyalnej de- 
mokracyi wr parlamencie są nieuzasadnione. O baw iać się 
jej należałoby dopiero w tedy, gdyby socyalna dem okra- 
cya doznała rozczarowania w sprawie prawa w yborcze­
go. Reforma wyborcza już jest n.esprawiedliwą poa 
względem narodowym . Przez przyjęcie tych wniosków 
nie osiągniętoby uspokojenia szerokich mas ludność'

P A d l e r  oświadcza, iż obraduje się obecnie 
nad kw’estyą, która właściwie została załatw ioną przez 
czynniki m iarodajne. Oświadczenie prezydenta ministrów 
uspokoiło mówcę, chociaż musi nazwać je niekonse- 
kwentnem. Polemizuje z wnioskiem' p. Toliingera i zw ra­
ca się stanowczo przeciw systemowi pluralr.emu. P arla­
ment, wyprany na tej podstawie, nie obradow ałby ani 
jednego dnia, gdyż socyaliści rozpoczęliby natychmiast 
bezwzględną walkę.

Na tern obrady przerwano. N astępne posiedzenie 
dzisiaj.

O  m an d at po lsk i na B ukow in ie .

W iedeń . (Te!, wł.). K orespondent wiedeński „S tó­
wa Polskiego" dowiaduje się, że szanse uzyskania m an­
datu polskiego na Bukowinie wzrastają dzięki energi­
cznym zabiegom zarówno przedstawicieli polskich z Bu­
kowiny którzy bawią od paru dni w Wiedniu, jakoteź 
dzięki wysiłkom postów polskich. Zdaje się, że przyj­
dzie istotnie do kom prom isu między Niemcami i Pola­
kami w ten sposób, że Niemcy dostaną jeszcze jeden 
m andat więcej, a Polacy dostaną m andat na Bukowinie. 
Prof. dr. Głąbiński popi owadzi! przedstawicieli polskich 
z Bukowiny do prezesa ministrów, który przyjął ich 
barazo  życzliwie, a następnie zaprowadził ich do mini­
s tra  skarbu, który również przyrzekł swoje poparcia. 
(„N . Pr. P resse" pisze, źe Niemcy dostaną m anaat 
w Górnej Austryi. Przyp. koresp.).

W iedeń. (Tel. wł.). W sprawie m andatu polskiego 
z Bukowiny, odPyła się wczoraj wieczorem dłuższa kon- 
fereneya korrusyi pprlamentarnej Koła polskiego z pol­
skimi członkami kom isji reform y wyborczej.
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W idoKi na przyznanie tego m andatu są dosyć 
przyjazne,' pewną tylko trudność stanowi kwestya wy­
nalezienia takiego okręgu w yborczego niemieckiego, 
w którym by dodatkowy m andat nie spowouow-ai do- 
tkliwe"o ‘przesunięcia stosunku sił partyj niemieckich. 
O tóż układy w tym  kierunku są pilnie prowadzone po ­
między prezydyum Koła polskiego i rządem z jednej 
strony a partyami niemieckimi z drugiej strony.

U pań stw ow ienie kolei północnej
W iedeń . (TBK.). K o m i s y a  k o l e , o w a  pro­

wadziła wczoraj generam ą rozpraw ę nad przedłożeniem
0 upaństwowieniu kolei północnej. D r. S r e i n w e n d e r  
wniósł, aoy kom isya przeszła nad przedłożeniem do po ­
rządku dziennego, o raz wezwała rząd, aby zrobił użytek 
z praw a wykupna kolei z dniem 1 stycznia 1907 na 
podstawie koncesyi.

Poseł G o e t z oświadczył się za system em  kolei 
państwowych i dalszem prowadzeniem akcyi upaństw o­
wienia kolei, ale przeciw przedłożeniu i kontraktowi 
z koleją północną z powodu zbyt wysokiej ceny kupna. 
Mówca" głosować będzie przeciw przedłożeniu i jest 
również za tern, aby rząd nabył kolej Północną na pod­
stawie postanow ień, zaw artych w koncesyi.

\V iedeń. (TBK.). N a wczorajszem popołudniov:em 
posiedzeniu kom.syi kolejowej, p. K a f t a n  oświadczył, 
że posłowie czescy są zwolennikami czystego system u 
kolei państwowych, a zdecydowanymi nieprzyjaciółmi 
systemu m ieszanego. M ówca wykazuje rozm aite braki 
w przedłożeniu o upaństwowieniu kolei i ółnounej, ubo- 
leu a  nad zbytniem zaufaniem, z jakiem prowadzono 
państwową kontrolę bilansów kolei Północnej w osta­
tnich sieam iu latach i czyni głosowanie  ̂swoje zawisłem 
od przyjęcia rezolucyi, wzywającej rzą , aby bezzw ło­
cznie rozpoczął pertraktacye co do wykupna kolei P ó ł­
nocno-Zachodniej, Tow . kolei państwowych i kolei k o -
szycko-Bogumifiskiej.

P R l l e n b o g e n  oświadcza się za wnioskiem 
p. Steinw endera, rezolucyę zaś p. K ram arza u w  za za 
niemożliwą, gdyż brak  jest najważniejszego założenia, 
mianowicie ustawy o  obrachowaniu.

P o  przemówieniu p. dr. K o 1 i s  c h e r a, p. D e ­
lii e 1 oświadczył się za wniosniem p. Steinwendera, po­
czerń obrady przerwano.

(.Mowę p. Kolischera dla b iaku miejsca, podamy 
w numerze popołudniowym . Red.).

Zjazd praw ników .
K ran ó w . (Tel. p ry w ). W s e k c y i  p r a w n i c z e j  

podczas dyskusyi na wczorajszem posiedzeniu nad ochro­
ną czci zabierali głos pp. dr. Rosenblatt, d r. Godlewski, 
reprezentant Ligi ku ochronie czci, m ecenas Kijeński 
z W arszawy, mecenas Papieski z W arszawy.

P o  wyczerpaniu dyskusyi uchwalono wybrać sub- 
Komitet, ztozony z referentów  i pp. N ow odw orskiego
1 Zwolińskiego, celem w ypracow ania zapadłycn uchwał. 
Uchwały te  brzm ią w ogolnośc:, jak następuje: Zjazd 
uważa za wskazany udział czynniKa ludowego w sprawie 
obrazy czci. Należy poprzeć usiłowania społeczeństwa, 
dążące do tego, aby sprawy o  obrazę czci załatwiane 
były przez sądy honorow e przy Tow arzystw ach ku ochro­
nie czci. u ąż y ć  należy do tego, aoy we wszystkich 
dzielnicacn Polski, gazie istnieją Tow . ochrony czci, 
było obow iązkiem  obywateli, spraw y o  obrazę czci od ­
dawać sądom  honorowym , istniejącym przy tych ! owa- 
rzystwacł, a aopiero  w razie ostatecznym  kierow ać je 
na drogę sądow ą. Dalej aążyć należy, ab y  sądy ho­
norowe w każdym wypadku, oddanym  im do załatw ie­
nia, przyznawały odszkodow anie tak za szkodę moralną, 
jak i m ateryałną-

N a posiedzeniu popołudniowem sekcyi prawniczej, 
przewoaniczył prez dr H ausnei. Sędzia śledczy N o­
wotny przedłożył refeia t o retorm ie p rasow ej W dysku­
syi nad tym  referatem  zabierali głos pp. Nowodworski 
i Papieski z W arszawy, redak to r „G łosu N arodu" dr. 
Beauprć z K rakow a, dyrektor Tow wzaj. ubezpieczeń 
dr. Fr. Paszkowski, dr S teruberg  z Krakowa, prof. 
M akarewicz, dr. Gencler, Mikiewicz i m ecenas Kijenski 
z W arszawy.

W s e k c y i  e k o n o m i c z n e j  obradow ano 
w dalszym ciągu nad spraw ą parcelacyi Dr. Stanisław 
Henryk nr. Badeni wniósł, aby celem należytego wy­
czerpania tego ważnego przedm iotu usunięto z porządku 
dziennego kw estyę em igracyi, a zajęto się tylko sprawą 
parcelacyjną.

Przem awiali następnie pp. Słupski z Poznania, So- 
bieszczański i m ecenas Suligowski z W arszawy, który 
dał obraz rozwoju parcelacyi w Galicyi, Poznańskiem  
i Królestwie, w spom niał o włościach rentow ych i zsoli- 
daryzował się z zapatryw aniem  p. Rychłowskiego z P o ­
znania, iż dom agać się należy, aby w drodze ustaw o­
dawczej ustalono zasadę konsensów parcelacyjnych, oraz 
zasady i sposob postępow ania parcelacyjnego.

P. Marcin Biederman z Poznania oświadczył, źe 
sam na własną rękę od r. 1902 rozparcelow ał między 
włościan polskich 11 i . 000  m orgów.

Popołudniu prow adzono w dalszym ciągu dysku- 
syę nad parcelacy , Przem aw iali: dr. Kolischer z K ra­
kowa, poseł uattag lia , lir. Stanisław H. Badeni, prezes 
Tow. wzaj. ubezpieczeń Męciński, Koszutski z Wai sza- 
wy, tir Mikołaj Rej z Przyborow a, ur. u ro s s  z K rako­
wa i Rychłowski z Poznania. Dyskusyę zamknął prof. 
G rabski szeregiem wyjaśnień. Uchwał nie powzięto 
zadnycn, ograniczono się na żywej wymianie myśli, 
która niezawodnie wywrze wpływ na dalszą orgauizacyę 
tak  ważnej dla kraju sprawy.

Następnie rozpoczęto obrady nad SDrawą em igra­
cyi, a mianowicie nad Lreferatem  o em igracyi szefa Biura 
krakowskiej Lb) handlowej ur. A rtura Benisa. W dy­

skusyi zab ia ł głos urzędnik m agistratu krakow skiego 
dr. Kumaniecki. Dalszy ciąg dzisiaj.

W skutek tego, że jutro jeszcze będą ODrauowały 
obie se k ey e : prawnicza i ekonom iczna, zamknięcie
Zjazdu Dędzie praw dopodobnie odroczone.

T ajem n icza  an a rch is tk a .
T u lu za . (TBK.). A resztow ana rzekom o nihilistka 

rosyjska Joanna Tilly zeznała, że pochodzi z Brescu 
i jako pokojów ka w Paryżu, zaznajom iła się z pewnym 
studentem  rosyjskim . W roku ubiegłym była skazana 
za oszustw o na 3 m iesiące więzienia. O bstaje ona przy 
twierdzeniu, że przez rosyjski kom itet rewolucyjny zo 
stała przeznaczona ao  wykonania zamachu na pewna 
w ysoką osobistość rosyjską. ‘

 —

W iedeń. (TBK.). Pod przewodnictwem  p. G nie­
w osza odbyło się wczoraj posiedzenie austryacidego 
Związku centralnego ochrony interesów gospodarstw a 
ro lnego i leśnego. O oradow ano nad pomnożeniem m an­
datów  agrarnych w państwowej komisyi kolejowej.

O bszernie om awiano szczegóły rozdziału mandatów  
na poszczególne korporacye rolnicze i leśne.

B e rlin . (TBK,). Rozpoczęła się tu m iędzynarodowa 
konfereneya w spraw ie telegrafu bez d ru tj.

NA M A R G I N E S  TE.

PRZY l AM P iE.

Jak zawsze —  w jesieni.
W isząca lam pa zwiesza się nad stołem , dookoła 

grom adzą się wszyscy.
Tatuś z gazetą. Mama z źjrnaiam i M ania, z najno­

wszą powieścią.
A ten drobiazg biedny, te  paprotki i konwalijki 

śliczne, które w lesie dobijają się o promyk słońca, tutaj, 
przy lampie się cisną do stołu i walczą o swoje 
prawa.

—  Posuń się Bolku, prosi Józia ośn.iolatka, Ja 
chcę rysować.

Lecz Bolek,- gimnazyalista, fuknie się o s tro : Ja
mam łacinę przed sobą...

Józia przysuwa się do Mani, lecz słyszy :
—  Idź do kąta z lalkami, nie przeszkadzaj.
Józia nie chce siedzieć w kącie z lalKami, ona do

św iatła się zbliża, prosi więc bardzo n ie śm ia ło :
—  M am usiu!... narysuj mi cha tkę , studn ię , 

krówkę..
—  Idź spać! Najlepiej, jak się wyśpisz.
Ale konwalijka chce czego innego.
Przysuw a się do tatusia i składając usteczka bar­

dzo milo prosi...
—  T atusiu !... Czy _mogę wyrysować chatkę, stu ­

dnię, k rów kę?
W tej chwili tatuś czytał o bandytyzm ie w K ró­

lestwie, więc zam yślony woła •
—  Czy nikt nie oddali odem nie tego napadu?
—  Gdzie Kaśka ? pyta z gniewem Mania, czy Kaś­

ka nie może się zająć Józią ?
Kaśka porw ała Józię za rękę; kazała jej lalkami 

się bawić, choć biedactwo szeptało z płaczem, iż chce 
rysow ać chatkę, studnię i krówkę.

Kiedy z Józką upurano się, z drugiej strony stołu 
inna sprawa.

Siedmioletni Jaś pisze zadanie do szKoły.
Ciasno mu i niewygodnie, ale ria to  marna nie 

zwróci uwagi, bo bardzo zam yślona nad tern, czy ża­
kiet będzie mieć guziki w dwa czy w jeden rząd.

—  Bolku !... Jak się pNze grzebień, przez ź czy 
rz?  pyta Jaś brata...

— Nie przeszkadzaj, ja fizykę mam v\ ręku.
— M aniu ! posuń się, ja nie rnogę pisać, sze­

pce Jaś.
—  K to tu pierwszy przy stole, ja czy ty ?
Więc Jaś pisze, nie widząc, ręka ile  ułożona, gło­

wa pocnyiona do stołu...
Tak w jesienne wieczory, kiedy lampa wisi nad 

stołem, a ludzie grom adzą się w kółku rodzinnern, tak 
bywają odgrywane nie wesołe komedyjki, bo — peda­
gogia dawno do drzwi puka.

JAN ŚWIEkK.
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Uwaga Pogoda przy zmienriem zachmurzeniu.
Prognoza na dziś : Przeważnie pocnm urno, opady.

— W ycieczka z K rakow a. Dziś o godzinie 9 minut 
45 rano przyjeuzie do Lwowa około 150 uczniów s /KÓl 
średnich, głównie z gimnazyum św. Anny, z kapelą stu ­
dencką, pod przewodnictwem czterech profesorów .

—  P o sied zen ia  i zg ro m ad zen ia . Dnia 5 bm., w pią­
tek, o g. S'dO Dopoł w wielkiej sali ratuszowej odbę­
dzie Się poufne zebranie, celem omówienia hodowli ra 
sowych królików P o  zagajeniu wygłoszony będzie refe­
ra t w spraw ie hodowli królików ras uszlachetnionych, 
w połączeń u z dem onstracyą sztuk okazowych, oraz 
wykazanie korzyści dla miasta Lwowa i kraju, a nastę­
pnie projekt zrealizowania iaei podniesienia dobrobyiu

z a p o m o u  hodowli królików na szeioką skalę. W u . 
nastąpi dyskusya i wnioski.

Z  k asy n a  u rzędn iczego . Dnia 6 bm. oubędzie 
Się koncert kasyna. Początek o g. 7 '3 0  wieczór. Po 
koncercie tance

—  N ow a k ape la . W Stowarzyszeniu wzaj. pomocy 
służby pocztowej zorganizow ano kapelę, k tó rą  można 
wynajm ować na wieczorki, rauty, festyny itp. Zgłaszać 
się w tej mierze należy do dyrygenta p. Bernadiuka.

—  2  k o le i państw ow ych . Minister kolei zam iano­
wał inżyniera w m inisterstwie kolejowem p. Zdzisława 
G ubrynowicza, starszym  inżynierem w temże m inister­
stwie.

—  M ianow ania . M inister handlu powołał kom isarza 
pow iatowego, Edw arda Neum ana, do  służby w mini­
sterstw ie handlu.

Prezydyum  galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu 
zam ianow ało poborcam i podatkowym i w IX klasie rangi 
Kontrolerów podatkowych : Kaj. P rzyłussiego, Jerz. Bur- 
czyckiego, T ad. Ratyńskiego, jó z . Chrzanowicza, Em. 
H ordta, Leona Huczynskiego, Boi. Rybaioewicza; ofi- 
cyata pod. Eug. KalużniacKiego; kontroJorów p o d . : 
Kar. Konopkę, Ant. jaw orsk iego , Józ. Fischera, Winc. 
D atkę, P io tra Zagórskiego, Jana Spohna i Jul. Kałuż 
n iack iego ; dalej kontroleram i pod. w X klasie rar.gi, 
ofieyałów pod.: jan a  Stachurskiego. Edw Czeremkie-
wicza, Mik. G aw ańskiego, Tom . Lepuckiego, Kar. 
Scholla, P iotra Fitowskiego, Fran. G listę, Sab. Robaka, 
P io tra  Sułymę, Jana M ichalewicza, Józ. Niedzielskiego, 
tudzież adjunktów  pod.: Edw. Bieleckiego i Jana Zala- 
nowskiego ; następnie ofieyalami pod. w X klasie rangi, 
adj. pod.: Stef. Kordasiewicza, Winc. Dzierżanowskiego, 
Ars S tetkiewicza, Stan. Ozim kiewicza, Miecz. Dżułyń- 
skiego, Józ. Szczepańskiego, Fran. W aligórę, Stef. Za- 
lesińskiego, Rajm. K orytowskiego, Tom . Jakubca, Mik. 
Stetkiewicza, Wład. Różyckiego, Paw ła Beistera, Boi. 
W olańskiego, Kar. Rzaskiego, Erazm a Czeżowskiegc, A. 
Męcinskiego, Zwolińskiego, J W oźniaka, j .  Tatom ira, R. 
Tournellego, Ant. Janiczka, Edm. Glińskiego i Edw. 
S ch iissla ; wreszcie adjuktam i pod. w XI klasie rangi : 
podoficera rachunkowego Salem a F o lken foka; prow. 
adjunktów  pod.: Rom. Gawlika, ja n a  ja r . Sojkę i Kaz. 
W ierzejskiego; podoficera rachunkowego Bern. Weis. 
L erg a ; prowiz. adjuktów pod.: Aug. Staszyńskiego, Jul. 
H arlendera i Jul. Kozłowskiego ; podoficera rach. Joz. 
G ess in g a; prowiz. adjuktów pod.: Lud. Kallausa, Lud. 
Pauliego i Jak. Janusza ; wachm istrza ułanów Ant. Tur- 
K ow skiego; prowiz. adjunktów podatkowych: Stan. Ber- 
wida, Franc. Strow skiego i Rud. M aaka ; sierżanta pie­
choty Fiszla Bienera ; prowiz. adjunktów pod.: Ludwika 
Rom ańskiego, Wład. Młynarza i B ion. B ilińsk iego , 
sierżanta piechoty Wawrz. S ły w k ę; prov*. adjunktów 
pod.- Judę Nat. LÓDla, Bron. K rzyżanowskiego i Joach. 
P en iak era ; sierżanta pionierów M arka Tutana; prow. 
adjunkta pod.: • Z^gm uta G rzyba, Alf. Kotscha i Stan. 
Lechowskiego ; sierżanta piechoty MaKs. P iaseckiego ; 
prowiz. adjuktów pod. : Wen. Berezowskiego, Jana Ty- 
choiisa i Kaz. R adw ańskiego; podoficera rach. Onufr. 
W ołoszczaka i prowiz. adjunktów pod.: Eug. Czerniaw­
skiego, O skara Chanzissa, Eug. K obylańskiego, Abrah. 
Zeim era, joz . Stachnika, Michała Bogdanowicza, D ym i­
tra O sadczuka, Ludw. D ębskiego i Emila Łuckiego. 
Oficyala podatkow ego Juliana Remera; kontrolora pod 
Izydora Rudnickiego; o fic /a ła  podatkow ego ja n a  Madeie 
kontrolera pod Jana Wiemutha.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kancelistę, 
Karola Polańskiego, z Sokala do Tłum acza.

D yrekcya poczt i telegrafów we Lwowie zam ia­
nowała m aturzystów gimnazyalnych, w-zględnie szkól 
realnych : Stanisława Rossowskiego, Kazimierza Poznań­
skiego i Ignacego M aryana 2-ga im. Rogowskiego, p ra­
ktykantam i pocztowymi we Lw'owie.

—  P o k ą tu e  zak łady  zastaw n icze  Donieśliśmy wczo 
raj o odkryciu pokątnego zakładu zastaw niczego w m ie­
szkaniu Chaskla Finkla przy ul. Smoczej, gdzie znale 
ziono ogrom ną ilość rzeczy pozastawianych. Jeszcze się 
władza nie uporała z inwentarzem tego zakładu a już 
wczoraj odsry to  nowy taki zakład w sklepie jubilera 
Rafaeia Felliga przy ul. Krakowskiej.

Policya podejrzywa słusznie, iż wiele z tych 
rzeczy pochodzi z kradzieży to  jest, iż pozastawiali je 
złodzieje bez zamiaru wykupienia. Z ogrom nej litanii, 
sporządzonej doraźnie, podajemy rzeczy cenniejsze.

U Finkla znaieziono znaczną ilość bielizny z naj 
rozmaitszem i m onogram am i. Lity pas biały, Srebrną 
papierośnicę z znakiem F. U. Srebrną łyżeczkę z lite­
rami S. L. S rebrną bransoletę zdobną w taKież kwiaty. 
Złotą bransoletę wysadzaną rubinam i i perłami. Damski 
długi złoty łańcuszek. Srebrny zegarek firmy „T obias“ 
z monogram em L. B. K. ZiO'y zegarek damski kryty. 
O brączkę złotą z m onogram em  Z. C. i datą 30 3 1891. 
Czarny oksydowany zegarek z złotą obw-ódką i napisem 
,,15 /4  Zygmunt K. 1903". Zioty pierścionek z zielo­
nym kamykiem i napisem „Zofia D. 15/4 9 0 3 “ . Złota 
ob iączka z m onogram em  A. 12/11 1903 O . Finkiel 
podaje, iż rzeczy te nie były zastawione, lecz że je 
kupił od nieznajomych osób.

U Rafała Felliga przy ul. Krakowsk.ej znalezione 
złote i srebrne zegarki, srebrne łyżki, brosze, pier­
ścionki i t. d.

Jakie lichwiarskie procenty paoieraii ludzie ci od 
zastaw ów, świadczy zeznanie jednego z klientów Finkla 
który płacił koronę tygodniow o za pożyczonych 12 ko ­
ron czyli 4 0 3 u/u rocznie.

Dla wiadomości osób interesowanych podajemy, 
iż wszystkie te przedmioty, znaleziona w obu tych „ z a ­
kładach", mogą być odbierane w magistracie, po zlo 
źeniu kwoty pożyczonei bez opłaty pioceutu.
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—  N ieuczciwa robota. W związku z ńotatką, umie­
szczoną w nrze 399 „Słowa P o l.“, nie od rzeczy bę­
dzie podnieść kuka faktów, które rzucają znamienne 
św iatło na owych „patryotów " ruskich w sutannie, k tó ­
rzy piętnują swoich współbraci za to, że odw ażają się 
odprawiać Mszę św. w kościele łacińskim,

D o głośniejszych miejsc odpustowych należą w G a­
licy: wschodniej takie miejscowości, j a k : Kochawu.a, 
Milatyn Nowy, Podkam ien koło Brodów, a obok P rze­
myśla Kalwarya Pacławska. D o tych miejsc cudownych 
udają się pielgrzymi bez różnicy obrządku, nie rzadko 
z procesyam i, z najodleglejszych nieraz okolic. Milatyn 
Nowy pod pewnym względem stanowi wyjątek, bo tam  
odbyw ają się odpusty nietylko we wszystkie św ięta Ma­
tki Boskiej i Jezusa według naszego obrządku, ale 
i w tak.eż św ięta obrządku greckiego.

Do niedawna do tych miejsc odpustow ych obok 
księży łacińskich zjeżdżali się zapiaszani i księża uniccy, 
aby pom agać miejscowemu duchowieństwu łacińskiemu 
w słuchaniu spowiedzi wiernych, rozdzielaniu komunii 
św. i t. d. zwłaszcza, że bardzo znaczną część pielgrzy­
mów stanow ią Rusini.

OH czasu jednak, jak „pairyo tyczne“ duchowień­
stw o unickie postanow iło nie brać udziału w odpustach 
łacińskich, widząc w tern zapewne jakieś niebezpieczeń­
stw o dla „samostijnoj U krainy", od czasu, jak zaczęli 
piętnować publicznie tych księży, którzy wyłamywał się 
z pod tej „solidarności", nazywając ich zdrajcami naro­
du ruskiego, od tego czasu stan  rzeczy oczywiście się 
zmienił, ale jak?

W pobliżu Miiaiyna n. p. jest wieś Milatyn S tary 
a w niej proboszcz unicki, znany agitator, niedoszły 
kandydat na posła do Sejmu, ks J. Zielski, Nie było 
odpustu w Milatynie Nowym, na którymby ks. Zielski 
me był. Kiedy jednak władza kościelna łacińska zabro­
niła mu przyjeżdżać do Milatyna N ow ego z powodu je­
go działalności politycznej, szkodliwej dla naszego na­
rodu, ks. Zielski buduje najpierw w miejsce starej, dre­
wnianej cerkwi, wspaniałą, murowaną, na wzór kośc.oła 
w Milatynie Nowym, sprow adza ks. arcybiskupa Szep­
tyckiego specyainie na jej poświęcenie, wyjednywa u me- 
t-opolity odpusty dla tej cerkwi n a  t e  s a m e  d n i ,  
w k t ó r y c h  b y w a j ą  w M i l a t y n i e  N o w y m ,  

:a nawet wreszcie —  jak mówią —  głosi z amDony lu­
dowi, że cudowny P. Jezus nie w Milatynie Nowym, 
ale tu w tej nowo wybudowanej cerkwi w Milatynie S ta­
rym się luje.

Robola ta miała i ma na celu, jak każdy się do­
myśli, wywołać rozdwojenie wśród ludności naszej, k tóra 
tak pięknie łączy się na neutralnym gruncie religijnym. 
W Podkamiemu i w Kalwaryi ruscy księża podobno 
w prost zastępują drogę pielgrzymom obrz. greckiego, 
którzy tłumnie udają się do tych miejsc cudownych.

W innych miejscowościach, gdzie w kościele łaciń­
skim przypada raz na rok zwyczajny odpust, jak zresztą 
w każdej parafii, ruscy księża chwytają się innych środ- 
ków, aby tjlk o  ludność ruską nie puścić do kościoła. 
O to  n. p. w Kołomyi w dzień odpustow y na W niebo­
wzięcie N. M. P. (u Rusinów dzień powszedni) zjeżdżają 
się „ojcowie duchowni" z całej okolicy, urządzają nabo­
żeństwa, wydzwaniają, no i robią także „odpust". Czy 
jest to  robota uczciwa ? Czy nie jest to  bałamucenie 
ludu, podkopyw anie jego wiary w jedność wiary kato­
lickiej ?

—  U cieczka w ięźn iów . W czoraj popołudniu około 
godz. 2 zbiegło z więzień sądu karnego przy ulicy Ba­
torego  czterech więźniów. Przedostali się oni przez 
mur ia podw órze gintn. FranciszKa Józefa: i szkoły re ­
m r »

osy
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Kursy giełdy wiedeńskie]
z dnia 3 października 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

O iró la y  d l u  er p u ń s tw a .  °/o
4n/o konwert. ) maj—listopad . . 4
wolna od pod. ) stj czeń—1 p iec . . 41/s
w banknotach, luty -s ie rp ień  . . ń  -
w srebrze, kwiecień—październik . 4Vi> 

z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4
„ 1»60 „ 100 zł. w. a. . . . 4

” „ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —
„ „ 1864 „ 5»j zł. w. a. . . . —_

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
i .I iu r  p a ń s t w a  K r a jó w  k o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od podatku . .

„ „ w  wal. kor. wolna od pod.
„ inwest. wolna od pod. . .

O h lis ra c y e  k o le jo w e .
Kolej Arcvk Albrechta w srebrze .

„ ces. Llżbiefy w złocie w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola L u d w ik a ...............................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
O b lls a c y e  p ie rw * iieeń st* v u  k o le jo w e .

Koiei arcyks. Albrechta 200 i 1000 z w sreb. 4
czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

” „ „ 1895 400, 2OO0, 1OO00 k. . 4
'I Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludw:ka srebr................................4
’ Lwów.-Cze-n.-Jassy Em. 1894 . . 4

D l a ;  p a ń s tw  k r a j j .  k o r .  w ę g ie r .
W ęgierska renta z ł o t a ......................................... 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku 
Węg. renta w kor. wolna od pouatku 
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł.

alnej a  stam tąd praw dopodobnie na ulicę. Służba wię­
zienna urządziła pościg za zbiegłymi, na razie bezsku­
teczny.

—  K radzież na poczcie. Jak oonosi jedno z pism 
popołudniowych, aresztow ano wczoraj we Lwowie ofi- 
cyała pocztow ego N, Glińskiego, podejrzanego o kra­
dzież listów pieniężnych, nadsyłanych z Ameryki przez 
em igrantów . P rzeprow adzona rewizya stw ierdziła nie­
tylko winę aresztow anego w tym kierunku, ale wykazała, 
że Gliński, pełniąc służbę am bulansową, kradł . inne 
przesyłki, jak próbki tow arow e, przesvłane przez fabry­
kantów  i kupców do różnych firm galicyjskich i mnóstwo 
książek. Z abrano cztery worki rozm aitych rzeczy, po­
chodzących z kradzieży pocztowych i razem  z Glińskim 
odstaw iono w prost do sądu karnego.

Gliński liczy lat pięćdziesiąt kilka i jest właścicie­
lem kamienicy przy ul. Krupiarskiej.

—  C zteroletn ią h e lę  blondynkę, bosą, przytrzym ano 
błąkającą się koio ogrodu Pojezuickiego, a  ponieważ 
nie umiała podać nazwiska i mieszkania rodziców, od­
dano ją w opiekę kom isaryatu dzielnicy pierwszej.

—  Zgubiono Pani Saiom ea Malec, przechodząc uli­
cami Sobieskiego i Halicką, zgubiła 200  Koron bankno­
tami po 10 i 20 kor.

—  Z n alez io n o  W ul. G ródeckiej stary  pugilares 
czarny, zawierający 82 hal. i złotą klam rę od broszki.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń, 3 października. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentowany z do­

staw ą natychm iastow ą za 100 HI. płacono kor . 42 60 
do 4 3 -— .

Tendencya: stw ierdzona.
C u k i e r :  Rafinaaa prim a z dostaw ą natychmia­

stow ą z Wiednia w całych wag K. 6 7 -25 do 6 7 ’75. 
Ratinada secunaa z dostaw ą natycnm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— ’— . w całych wagonach K .— •— d o — •— , beczkami 
do — '— .

T endencya: spokojna.

Depesze z targu pieniężnego.
W iedeń, d. 4 październ. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: .-\KCve austr. Zakładu kredy­
towego 673'25 Akcve węgier. Zakładu k re jv t 8i0'50 Akcye 
Anglo banku 313-25, Akcye Unionaanku 562 50, Akcye Lan* 
derbanku 444 75, Akcye Bankvereinu 55525, Akcye Boaen
credit 106F—, Akcye ?al. Banku hipot. 575-------, Akcye
kolei państwowych '68250, Akcye kolei południowej 18250 
AKcye Tramway A. — , B. —' —. Akcye kolei Elbethal.
455-50, Akcye koiei półn. 5625-Akcye kole czerń.
580-— Akcye Albiny 606'— Akcye Rima Muranyi 578'— 
Al :ye Prag. Tow. żel. 2786'— — Akcye Fabryki broni 
581'— —, Akcye tureckie tyten. 4 i4 '—. Akcte gafie, ka^pac, 
Tow nań 627'— — Oblig. węg im . 9470, Renta ma­
jowa 98'85, Austr. Renta koronowa 99'10 V.ręg. Renta ko*
rono t.a  94 90, 56 1. Listy Tow kred. z ien . 98'25, 4 proc.,
listy Banku hip. 9840, płacono 4As proc. listy Ranku hipot. 
100'50, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111'—, 4 proc listy 
Banku kraj. 9850 4Vj°/o listy Banku kraj. 100'90, 5 proc 
komunalne obligacye Banku kraj. — . Obligacye propi- 
nacyjne 99'20 4 dto. Gal. paź. kraj. z 1893 r. 97:5 5 ,4 prc. 
pożyczka miast* Lwowa 95-o5, Losy tureckie 162 25. Marki 
117'o0, Ruble 253'—, Kredyty — , Alpiny—.— Węgier,
kred. —'—, Unionbank —'—, Koleie. — —' 5 proc ros. 
pożyczka 190o 8020.

Usposobienie rezerwowane z powodu targu londyń­
skiego i słabszego Beriiga. Lombardy silniej.

. 4 
. 3Va

50 zł.
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw. obligacye propin. w. a. . .4Va
Węgierskie obligacye hip......................................4
Kroccyi i Sławonii oblig. hip..............................4

In n e publiczne pożyczK L  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. Bukowipy . . . .  . . 5

płaci
_ 9885 

9885 
urn io 
100 IG 
15675 
214 
275 — 
27450 
28950

11065
991 i o 
89 —

99 45 
1175) 
12380 
9y 40 
99 40

106 
99 45 
P9 45 
>910 
9940 
99j 10

95!-
9505
84

207
20635 
15350 
10050 
9445 
96

98 60
1J31E6

zatają 
ęyćó 
9905 

100 3 
101)30 
15875 
219 
277 
27650 
29150

116 85 
9930 
8920

100 48 
11850 
124180 
10040 
100 40

107 
10045 
10045 
100! 10 
100140 
100 iO

9520 
9520 
84 35 

209j50 
20835 
15550 
101 50 
9545
97 20

9960
102125

44

• 4V« 
. 4 
. 5

6

Gal. poz. kraj. z r. ipy3 
Gal. obi. prop. z r. 1339 . .
PożyczKa miasta Lwowa z r. 1900 .

z r 1896 .
„ „ Wiednia z r. 1874.

Tuż. hipot. Bułgaryi z r. 1892. . .
L is ty  z a s ta w n e .  (Oblig. hip i listy dłużne)
Austr. zakł. Kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ................. 5

...............................4
Gal. akc. b. h. z 10°/o pr. !. w 39';a 1.

„ „ „ los. w 50 lat w. austr.
„ „ „ los. w 50 1. w. koron.
„ „ „ los. w 60 lat . . .
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat 

„ los. w 41 lat 
„ dawn. emis. .

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w SF/sjl.
„ „ „ zwr. w 570* 1.

„ „ oblig. komur 2 emis.

. o

.4Va 

.4'/?.

. 4

. 4

. 4

. 4
,4 ł/2

4
5

3 e. 1. w 42 1. 4Vs 
,  4 e. 1. w 45 1. 4

„ „ „ kol. 1. v, , 57ł/s 1. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4

„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4
O b l ig a c j e  z p r  n ł e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Ford. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy i»84 p. 10'Vo . 4
1884 . . .  4

Węg.-Gah kolej em. 1870 ............................. 3i/s
„ 1878 . . . . . .  5

.  ,  w * 1887 ............................4
L o sy  p rocen to w e (za sztukę).

Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł. 3
.  ,  .  .  ,  1889 po 100 zł. 3

Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska Drem. po 100 f r . . . . 2

L o sy  bezpj e e n t  we (za sztukę), 
budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł kred lla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k..............................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

, prem. n Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
1 ałffy po 40 zł. m, k . ....................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł. . . .

9710! 
98 70! 
98,25! 
9505 

12l|4Cf 
11875 

|
9890 

10125 
9r 25 

11050
iooI—
100<25 
9810 
98j— 
9960 
99(75 

10040 
98— 
9750 

10050 
9770 
97:60 
■*9,55 
99jó5

9975 
9070 
9365 
92190 

11? 
100

230 — 
281 j -  
259 — 
259 
97

2170 
4 5 3 - 
138

9710
9570
9870
96:05

122,40
119,75

pę 40 
10225 
lu025 
111 50 
101
10!
99
99!

40

78 
87 
56 

168 
173,

50

W iedeń . (Tei. wł.). Trudności, które zapanowały 
na m iędzynarodowym  rynku pieniężnym i które dopro­
wadziły do dalszego podwyższenia dyskonta przede- 
wszystkiem w Londynie, doprowadziły na wczorajszej 
giełdzie przedpołudniowej do tego, że obró t był bardzo 
rezerwowany -kkolwiek zasadnicza tendencya pozostała 
silną Na giel c popołudniowej lom bardy wysunęły się 
na pierwszy plan, dzięki czemu większe zakupna speku­
lacyjne zjawiły się na całej linii. We wszystkich innych 
dziedzinach panowała niechęć do obrotów .

B e r l i n ,  d. 4 pazdziern. przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 2 i '50, Staatsbahny 146'25 Oiscunro Co- 
mandit 184'50 B-rlin. Tow. hanal ’.73'75, Laura 249'—, Bo- 
humery 245'— Kolei połndn. wschoanio-oruska —•—. Ru- 
belza gotów ką 21565, Kolei warsz.-wiea. 127'50, Kolej mo­
rza śródziem m go —'—, Kolej M endionalna —•—, Losy 
tureckie 147'25 Renta włoska -  , „H arpener- kopalnia
węgla 216'—, Kolej Marienburg-Mławka —' - , Konsolida­
c je  —'— Lombarai 37T0, Ko.ej Henry 14540, Niemiecki 
bank naroaowy 129'90. Kanada P/oierred 182'75, Akcye że­
glugi hamburskiei 1Ó9'1G, Kurs warszawski —•—, Huta 

Donnersmark* ?67'90. 3l/a prc. renta rosyjska z r. 1894 
64'70, 3'8 prc. renta rosyjska o6'90. 4 prc. renta rosyjska 
z r. 1902 72'9C, 4\U prc- renta rosyjska z r. 'v05 8Ó Ó9 
Rheinische Stahlwerke 201'25, Gelsenkirchen 227-75.

B e r l i n ,  d. 4 październ. 4 proc. węgierska renta złota 
—'—, węgierska renta koronowa — ■—, Austr. akcye kre­
dytowe 21T50, Staatsbahny 146‘25 Lombardy 37’10, Di* 
sconto Comandit 184‘50 Ruble 215'65.

• T endencya: silna.
F r m n K f n r t ,  d. 4 październ. W czorajsza giełda wie­

czorna: Auftryacka renta papierowa —■—, Austr. renta 
srebrna 10010, Austr. renta złots 99-35. Austr. akcye kre­
dytowe 21T60, Staatsbahny 146 30 Lombardy 37'—, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99-10.

Tendencya: spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e i u t  3 październ. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 7'42 do 7-43, Pszenica na maj od —•— do -  ■•— 
Pszenica na październik od 7-12 do 7-13. Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 644 do ć-^5 Żyto na Daźdz. od 6‘18 
do ó"19, Owies na kwiecień 1997 r. od 5-92 do 693. 
Ow.es na paźdź. od 694 do 6 95, Kukurudza na sier­
pień —•— do — ‘—, kukurudza na wrzes. o i —. -  do —'—, 
kukurudza na maj 1907 od 5’03 do 5 04, Rzepak na 
maj —''— do - —, Rzepak na sierpień oa —•— do —•—.

Pogoda: piękna.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 3 października b. r.

H otel Im p e ria l. Eksc. hr. Antoni WodzicKi z Ko­
ścielca, hr. Zofja Starze.iska z Księstwa Poznańskiego, hr. 
Jadwiga Łubieńska z Warszawy, br. Adam Horoch z Win­
niczek, Zygmunt L.sicki z Rosyi, Kazim.erz Puławski z Po­
dola rosyjskiego, Eustachy Wolski z Hawlowic, Stanisław 
Horodyski z Krugulca, dr. Artur Nimhin ze Stanisłai 'owa, 
Edmund Rauch ze Stanisławowa, Karoi Rosciszewski z Pust- 
kowa, M arriot Parkinson z R jpienki, Władysława O rłow ­
ska z Podola rosyjskiego, dr. Kazimierz Lutosławski z Kus- 
sowa, Wiktor SDd nęwski z Rosy:, Natalia Ordyniec z War- 
szt - y, Stanisław Swieykowski z Rogów, Adam Trzecieski 
z Krosna

O  J B  “ST  T
powieść historyczna na tle dziejów Albami w XV wieku 
wydanie jubileuszowe w 3-ech tomach (tom 1-szy stron 463, 
tom 11-gi stron 468, tom 111-ci stron 497) z portretem auto­
ra, wykonanym światłodrukiem (heliograwura).

Ażeby uprzystępnić najszerszemu ogółowi nabycie je­
dnego z najpiękniejszych dzieł tego ulubionego i zasłużo 
nego autora, wydawnictwo dotychczasową cenę kor. ć — 
zniżyło na tylko 3 '—  korony, z przesyłką pocztow ą 

3 korony 50 hal.
Skład główny w Administracyi „Słowa Poiskiego", Lwów 
Chorążczyzna 17—19. Nabywać możnu również we wszyst- 

kich k: lęgamiucn

101
99 
9850 

101 50 
98 70 
98 

10055 
10665

101 75 
91,70 
9965 
- 6 5  

113 
101

288 
295 
268 
266(50 
1051-

2370 
464 
148 
83 
92 
S2 

178 
■8350

50

5o!—

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł.
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu zł. . . .
Salmr po 40 zł. m. k......................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 400 fr.  .....................
Komunalne n Wiednia z r. 1^74 pc luO zł. 
Kupony j 3°/o) oDlłgacye premiowe ( 1880 .

pre- > 3Wo) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe J 4°/o pożyczki pr. węg. Banku nip. 
i .K cy e  (przedsiębiorstw transportowych).

Buk kol. lok. akc. pierw 200 zł........................
„ „ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zi. m. k. .
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw 1 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 z{ - . .
„ Lwów-Kieparów-Jaworów 4n/c . . .
„ wscbo-Jn. gal. .okal 200 zł......................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.........................

A f  y e  b a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor......................
Wiedeńskiego Banku związK. 40P K or.
Peszt. Banku handl. 1009 V . .
7akła.3 kred. dla handlu 1 przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 K o r . ..........................
ualic. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku cud handlu i przem. 400 Kor. , 
Banku dla krajów kor nnych 400 Kor. . •
Banku Austro-węg. 1400 ....................................
ęzesk. Banku Związk. 200 K o r . .....................
Źivnostenska banka 200 Kor...............................

A k c y e  (przeć siebiorstv' pr emysłowvch).
Galie karp. naft tow. 500 Kor..........................
Schodnicy 501 Kor..................................................

W e t s l e .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). 9/«
Berlin i niem. m. bank za 100 marek
Londyn za 10 funtów szter. . . .
Paryż za 10C tr.........................................
Petersburg i Warszawa za 100 rubl* 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W alu ty.
Dukat cesarsk i...............................
20- f r a n k ć w k a ...............................
20-mai t c ó w k a .........................................
Suwervr angielski z ł . ..........................
Niemieckie banknoty za 100 m a re k . 
Włoskie banknoty za lir 10( . . .

Ruble banknoty za 100 rubli . .

3 
2V* 
. 3 
5V*

28,75 
5 5 l-  

196-7 
70

16175| 
50.7 

4t 
89 
3 5 -

480
432

5615
11
580
373
392
676
407

75

31350 
551 

3295 
O7350 
8)851 
575 
200 
442 

1762 
245 
241

Ó27] 
637

117 
74i 
95401

9540

48
18

O dpowiedzialny re d a k to r : Józef Ziem biński, 
drukart- „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józeti Ziembińskiego.

NajKiadem S o ^łk i

0̂! N
ód—

203 — 
76(-  

16 275 
515— 
51L50 
94 — 
3950

444 — 
563; - 

421 -  
58050 
3 7 0 |-  
40(1- 
Ó7"7 75 
409j—

3K;50 
5óo; -

330; -
67450 
30! 30 
o75o0 
209 -  
443125 

1 7 7 2 -  
2461— 
24'

w ydaw niczej we L w ow ie, Stow zar. z ogr. poręką. 
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


